
 

 
 

Kronika szkolna 

 
 

 Wigilia Szkolna rozpoczęła się 19 

grudnia około godziny 11.40 na sali 

gimnastycznej. Jasełka 

przygotowali uczniowie z klas IV i 

VI pod opieką pani Renaty 

Strzelczyk.  

Przedstawienie obejrzeli 

uczniowie i nauczyciele z naszej 

szkoły oraz goście z zewnątrz, na 

przykład pan sołtys Leszek 

Matuszewski i rodzice uczniów. 

Następnie pani Dyrektor wręczyła 

uczniom dyplomy za udział w 

konkursie ortograficznym. 

Uczniom zastała także 

przypomniana informacja, że do 

szkoły wracają dopiero 7 stycznia. 

Przedstawienie ogólnie 

wypadło dobrze, a gości na sali 

było sporo. Po jasełkach sprzedano 

także kilka ozdób świątecznych na 

naszym szkolnym kiermaszu. 

Andżelika Ośka 

 W sobotę  10 stycznia odbyła się w 

naszej szkole dyskoteka 

karnawałowa. Był DJ, który 

rozbawiał wszystkich uczniów. 

Wygląda na to, że mu się udało, bo 

wszyscy byli radośni. 

                                    Natalia Ośka 

 

 

Wywiad 

 
W 2015 roku obchodzić będziemy 70 

rocznicę zakończenia II wojny światowej. W 

tym miesiącu postanowiliśmy więc 

przeprowadzić wywiad z panią Wiktorią 

Kulczyńską, która przeżyła tę wojnę. 

Pochodzi ona z Wilczkowic Górnych. 

 

Kleks: Co Pani zrobiła, gdy wybuchła II 

wojna światowa? 

Pani: Gdy wybuchła II wojna światowa, 

najpierw uciekliśmy z Wilczkowic 

Górnych do lasu. Z lasu uciekliśmy do 

Nowej Wsi, a na końcu z Nowej Wsi do 

Kociołek.  

http://www.google.pl/imgres?q=ksi%C4%99ga&num=10&hl=pl&biw=1920&bih=865&tbm=isch&tbnid=AMz1iMBpzoP6rM:&imgrefurl=http://www.klub-zubr.yoyo.pl/?cat=1&paged=2&docid=D-hNBIt94zgrqM&imgurl=http://www.klub-zubr.yoyo.pl/wp-content/ksiazka.JPG&w=499&h=271&ei=VhdfUP-EIJGk4ASmyICwDw&zoom=1&iact=hc&vpx=464&vpy=163&dur=1890&hovh=165&hovw=305&tx=141&ty=90&sig=108359213768243105858&page=1&tbnh=89&tbnw=163&start=0&ndsp=54&ved=1t:429,r:46,s:0,i:283
http://www.google.pl/imgres?q=mikrofon&hl=pl&biw=1920&bih=865&tbm=isch&tbnid=KP953nUn9qzTqM:&imgrefurl=http://www.klubriwiera.mw.mil.pl/index.php?akcja=kola&docid=a_S78U3RHSCB9M&imgurl=http://www.klubriwiera.mw.mil.pl/zasoby/mikrofon_1.jpg&w=300&h=293&ei=qRdfUP2VA4f_4QTCuICICg&zoom=1&iact=hc&vpx=1520&vpy=155&dur=1450&hovh=222&hovw=227&tx=144&ty=140&sig=108359213768243105858&page=1&tbnh=105&tbnw=108&start=0&ndsp=66&ved=1t:429,r:12,s:0,i:169


Kleks: Jakie momenty z tamtego czasu 

utkwią Pani do końca życia w pamięci? 

Pani:  Do końca życia będę pamiętała 

ciągłe ucieczki, naloty. Pamiętam także jak 

z Ojcem z Kociołek wróciliśmy do 

Wilczkowic, a tu nic nie było i 

wybudowaliśmy małe mieszkanko, żeby 

nam nie padało na głowę. 

Kleks: Jakie najważniejsze zmiany 

zauważyła Pani po wojnie? 

Pani:  Zauważyłam nowe domy, piękne 

podwórka, spokój. Mniej strachu z powodu 

wyjścia po prostu na ulicę. 

Kleks: Jak się Pani czuła, gdy skończyła 

się wojna? 

Pani: Gdy skończyła się wojna, było 

lepiej. Człowiek był weselszy, lecz dalej 

panowała bieda, mało jedzenia. Dopiero w 

dzisiejszych czasach czuje się człowiek 

bezpiecznie i bardziej swobodnie. 

Kleks: Dziękujemy Pani bardzo. 

M. Mulazzani 

K. Ośka 

 

KĄCIK LITERACKI 

 
 

Gdy moja 
prababcia… 

 Historie rodzinne mogą być 

niesamowite, szczególnie gdy pozwolimy 

działać naszej wyobraźni. Przeczytajcie, co 

wymyśliły uczennice klasy czwartej! 

 

Gdy moja prababcia–wróżka czekała na 

tarasie, 

Przyjechał pradziadek listonosz (zmieścił 

się w czasie). 

Babcia spytała: „Czy to moja różdżka?” 

Odpowiedział: „Tak, a pani to wróżka?” 

Jak babcia ma śmiało potaknęła głową, 

Wzięła różdżkę i powiedziała wierszyk 

taką mową:  

Chcę jednorożca, łąki, lasy, morza, rzeki 

I pałac wielki, do którego na jednorożcu 

popedzę z rycerzem.” 

„Atym rycerzem mogę być ja?” 

„Tak, bo z tobą śmiało popędzę w świat.” 

Emila Olszewska 

 
Pokoloruj mnie 

 

 Dwoje nieznajomych sobie ludzi 

pewnego dnia spotkało się pod palmą. Mieli 

zamiar się przywitać, ale Zofii spadł kokos 

na głowę. Ryszard próbował pomóc Zosi, 

ale ona wciąż była nieprzytomna.  

Po chwili Rysiek się odwrócił, a 

Zosia zobaczyła, że jest on czarodziejem! 

Jak go zobaczyła, to znowu zemdlała, a w 

tym czasie Ryszard zawołał swojego 

błękitnego i fioletowego jednorożca. Zosia 

wstała. Rysio wytłumaczył jej, że ma tak od 

urodzenia. Zosia machnęła ręką i z 

bezludnej wyspy polecieli w chmury.  

Oliwia Sendybył 

 

 Moja babcia mieszkała w Krainie 

Czarów. Zobaczyła tam królika, który 

nagle… zmienił się w mojego pradziadka. 

Babcia się bardzo wystraszyła. Dziadek 

podszedł do niej i spytał, czy zostanie jego 

żoną. Zgodziła się i się pobrali. Kraina 

Czarów mieściła się w dżungli. Były tam 

małpy i było bardzo fajnie. Po jakimś czasie 

dziadek odkrył, że babcia jest miłą wróżką, 

http://www.google.pl/imgres?imgurl=http://psy-pies.com/pliki/kolorowanki/duze/wrozka-roza1337950096.jpg&imgrefurl=http://psy-pies.com/kolorowanki/wrozka-roza,21.html&h=750&w=545&tbnid=SOFkcN_sRZ634M:&zoom=1&docid=5S7gq0LtG9FduM&ei=xTfaVMaKLsK1UaKSg9gI&tbm=isch&ved=0CIcBEDMoRTBF


ale ją kochał i zamieszkali razem. Żyli 

długo i szczęśliwie. 

Alicja Kaca 

 

CZY WIESZ, ŻE…? 

 
 Skoczek spadochronowy po trzech 

sekundach spadania osiąga 

prędkość 100 km/h 

 
 Każda powierzchnia odbija światło, 

nie istnieje absolutna czerń. 

Brytyjscy naukowcy stworzyli 

materiał zbliżony do ideału. Odbija 

on tylko 0,35% światła, podczas gdy 

zwykła czerń odbija od 5 do 10%. 

 Garść maku ma 8 razy więcej 

wapnia niż szklanka mleka. 

 
 Najszybsza winda świata pędzi z 

prędkością 72 km/h. 

 Istnieją ludzie odporni na raka. 

Około 300 osób na świecie ma 

zespół Larona, dzięki czemu są 

odporni na szczepy nowotworowe. 

Andżelika Ośka 

 

 

 
 Walentynki to coroczne swięto 

zakochanych przypadające 14 

lutego. Nazwa pochodzi od 

świętego Walentego, którego 

wspomnienie liturgiczne w kościele 

katolickim przypada również na ten 

dzień. Zwyczajem w tym dniu jest 

wysyłanie listów zawierajacych 

wyznania miłosne (często pisane 

wierszem). Na Zachodzie, 

zwłaszcza w Wielkiej Brytanii i w 

Stanach Zjednoczonych czczono 

swiętego Walentego jako patrona 

zakochanych. Dzień 14 lutego stał 

się więc okazją do obdarowywania 

się drobnymi upominkami. Do 

Polski obchody Dnia Świętego 

Walentego trafiły z Bawarii i 

Tyrolu, ale popularność uzyskały 

dopiero w latach 90-tych XX wieku. 

Od 14 lutego 2002 roku Chełm stał 

się miastem zakochanych.  

 
Szymon Pozorek

http://www.google.pl/imgres?imgurl=http://www.skydive.pl/gallery/gallery103/IMG_5182.JPG&imgrefurl=http://www.skydive.pl/&h=367&w=768&tbnid=95KXGoVEVZ6xUM:&zoom=1&docid=lzqeVeEUB1XuLM&hl=pl&ei=dTjaVKeMFMqkygPhsoHYBA&tbm=isch&ved=0CG4QMyg4MDg
http://www.google.pl/imgres?imgurl=http://d.wiadomosci24.pl/g2/67/01/27/125825_1265897024_8011_p.jpeg&imgrefurl=http://www.wiadomosci24.pl/artykul/produkcja_afganskiego_opium_moze_spasc_w_2010_roku_125825.html&h=535&w=799&tbnid=oH7TXfhRK0OhMM:&zoom=1&docid=BKCn9IysiBem7M&hl=pl&ei=KznaVNfTFMb9ywOB54LwAQ&tbm=isch&ved=0CFwQMygmMCY
http://www.google.pl/url?sa=i&rct=j&q=&esrc=s&source=images&cd=&cad=rja&uact=8&ved=0CAcQjRw&url=http://krewetkarium.blog.pl/2013/02/10/walentynki-sie-zblizaja/&ei=LzraVPyyFcP3O8SxgXA&bvm=bv.85464276,d.bGQ&psig=AFQjCNHL4zhnA2DeXR17EcolhmpIupJTgQ&ust=1423674127237635
http://www.google.pl/imgres?imgurl=http://c.wrzuta.pl/wi1592/17e9850a002879d947a76ee1&imgrefurl=http://w794.wrzuta.pl/obraz/aYvTyG4kKco/walentynki&h=334&w=476&tbnid=GTZ23viN-_ZtkM:&zoom=1&docid=cDx1lUqu2rWUsM&hl=pl&ei=jznaVOJJqc3KA53pgOAI&tbm=isch&ved=0CG4QMygsMCw


KRZYŻÓWKA 
 

„Święta, zwyczaje, tradycje” 

 

 1.        

2.          

 3.        

 4.      

 5.        

6.      

7.     

 

1. Przedstawienie w okresie Świąt Bożego Narodzenia. 

2. Obchodzi imieniny w ostatni dzień starego roku. 

3. Topi się ją lub pali 21 marca. 

4. Zapalasz go na cmentarzu jako symbol pamięci o zmarłych. 

5. Dzielimy się nim podczas Wigilii Bożego Narodzenia. 

6. Zwiastował pasterzom nowinę. 

7. Gotujemy je na Wielkanoc. 

Morena Mulazzani 

Kinga Ośka 

 

UŚMIECHNIJ SIĘ! 

 
 

 Byli sobie Lech, Czech i Rus. Każdy miał rzucić pralką tak, żeby się nie rozbiła. 

Najpierw Czech podniósł pralkę i mówi:  

- O rany! – Jednak po chwili jeszcze raz podniósł, rzucił i niestety pralka się rozbiła.  

 Potem Rus próbował swoich sił, ale i tym razem rozpadło się na części. 

 Na koniec Lech podniósł pralkę i rzucił. Pralka się nie rozbiła! Potem Rus i Czech 

spytali Lecha, jak to zrobił. A Lech na to: 

- Dłuższe życie każdej pralki to Calgon.  

Szymon Pozorek 



 


